
p o w i a t u  g n i e ź n i e ń s k i e g o
W ychodzi w środy  i w soboty. A bonam ent w ynosi

kw arta ln ie  3 zł., m ies. 1 zł. z odnosz. do domu.
O g ł o s z e n i a  przyjm uje się za o p ła tą  8 groszy  ad

w iersza  mm. (5 cm.) Ogł. p e ty t. lub tab e l 12 gr.

■Na 58. GNIEZNO, dnia 26-go sierpnia 1S36 r. Rok 85.

Zarządzenie
STAROSTY POWIATOWEGO GNIEŹNIEŃSKIEGO

z dnia 20 sie rpn ia  1936 r.

dotyczące zwalczania pomoru świń.
Z pow odu urzędow ego stw ierdzen ia pom oru św iń 

w zagrodach : 1) T eichm anna Em ila w M nichow iegm . 
podm iejskiej Gniezno, 2) S tachow iaka Szczepana w 
Bojanicacb, gm. K łecko, 3) T ubackiego Ignaeego w 
Żydówku, gm. Łubow o, 4) B erusa F ranciszka  w Skrze­
tuszew ie, gm. Kiszkowo, zarządzam  na zasadzie art.
25 i 27 rozporządzenia P rezyden ta  R zeczypospolitej 
Polskiej z dnia 22 sie rpn ia  1927 r. o zw alczaniu za ra ­
źliwych chorób zw ierzęcych (Dz. Ust. R, P. Nr. 77, |
poz. 873), zm ienionego ustaw ą z dnia 25 lu tego 1Ö32 i 
i’. (Oz. ü .  R. P. Nr. 26, poz. 229) i § 356 rozporządzę- | 
a ia  w ykonaw czego M inistra R olnictw a z dnia 9 siycz- j 
nia 1928 r. (Dz.U . R. P. Nr. 19, poz. 167) zm ienlo- j 
nego dnia 15 listopada 1932 r. Dz. U. li. P. Nr. 7133, i 
poz. 45 z dnia 14 czerw ca 1933 r. (Dz. U. R. p. Nr. ! 
58, poz. 435) i rozporządzenia M inistra Roln. i Re­
form  Rolnych z dnia 20 czerw ca 1936 r. (Dz. U. R. P.
Nr. 50, poz. 360) oraz rozporządzenia W ojew ody Po­
znańskiego z dnia 11. lutego 1930 r. w sp raw ie  zw al­
czania pom oru i zarazy  św iń (Pozu. Dzień. W ojew .
Nr. 10, poz. 66) co następu je  :

§ 1. Z agrody zapow ietrzone pom orem  św iń, s ta ­
now ią zagrody : 1) T eichm anna Em ila w M nichowie,
2) S tachow iaka Szczepana w B ojanicach, 3) T uback ie­
go Ignacego w Żydów ku, 4) Berusa F ranciszka  w 
Skrzetuszew ie.

Co do zagród tych obow iązują zarządzenia o- 
chronne w ydane na m iejscu.

§ 2. U stanaw iam  okręg  zapow ietrzony i okręg  
zagrożony pom orem  św iń. Do okręgu  zapow ietrzone­
go pom orem  św iń wcielam  w szystk ie zagrody w cen­
trum  m iejscow ości M nichowa, zagrody  w szystk ich  go­
spodarzy  wioski Bojanice, w szystk ie  zagrody m iejsco­
wości Żydów ko, w szystk ie  zagrody  m iejscow ości 
Skrzetuszew o położone przy  głów nym  trakcie . Do o- 
k ręgu zagrożonego w cielam  w szystk ie  zagrody  na wy- 
budow aniach Mnichowa, m ajętność B ojanice i w szy­
stk ie  zagrody  służby folw arcznej, w szystk ie  zagrody 
znajdujące się  na drogach  prow adzących od szosy 
S trychow o— Komorowo do Żydów ka, w szystk ie zagro­
dy na w ybudow aniach należące do m iejscow ości Skrze- 
tuszowo.

§ 3. Przy drogach na gran icy  w cielonej do o k rę ­
gu zapow ietrzonego i zagrożonego (§ 2) należy um ie­
ścić tablice z w yraźnym  i trw ałym  napisem  : „pom ór 
św iń” .

§ 4. Zakazuje się w okręgu  zapow ietrzonym  i 
Zagrożonym w prow adzania, w yprow adzania, przew o­
zu, p rzepędu  św iń i doprow adzania obcych m acior do 
knura.

§ 5. W ywóz św iń z okręgu  zapow ietrzonego i 
zagrożonego uzależniam  od mego zezw olenia i tylko 
na obój po uprzedniein  p rzed łożen iu  mi św iadectw a

pow iat, lek. wet. o stanie  zdrow otności chlew ni, z k tó ­
rej św inie m iały być w yprow adzone. Koszta badania 
ponosi strona .

§ 6. Pogłow ie św iń w o k ręgu  zapow ietrzonym  
i zagrożonym  (§ 2) podlega urzędow em u badaniu.

§ 7. Pom ieszczenia św iń w okręgu  zapow ietrzo­
nym  i zagrożonym  (§ 2) pod legają  bezzw łocznie oczy­
szczeniu i odkażeniu . W ejścia do chlew ni należy  od­
każać codziennie.

§ 8 . ' Na całym  obszarze tu t. pow iatu  zabraniam :
1) pędzenie św iń na w spólne pas tw isk a  o raz w szel­

kiego rodzaju  pędzenia św iń pieszo,
2) osobom , nie posiadającym  dyplom u lekarza  w ete­

rynary jnego , w ykonyw ania (kastracji) trzeb ien ia  i 
szczepienia św iń w o k ręgu  zapow ietrzonym  i za­
grożonym  pom orem  świń,

3) osobom , m ającym  w skutek  sw ego zatrudn ien ia 
styczność z zw ierzętam i, zw łokam i zw ierząt lub su ­
row cam i zw ierzęcenii (garbarzom , opraw com , ka- 
strato rom , handlarzom  zw ierzętam i, rzeźnikom , m a­
sarzom  i t. p.), w stępu  do obcych sta jen , obór, 
chlew ów  i t. p.

§ 9. P rzekroczenia n in iejszego zarządzenia, k tó ­
re  wchodzi w życie z dniem  og łoszenia i obow iązuje 
aż do odw ołania, k a ran e  będą w edług rozdziału  VII. 
postanow ień  k arnych  pow ołanego na w stęp ie  rozpo­
rządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej.

S tarosta  Pow iatow y : (— ) S u s k i .

Dotyczy odwołań od wymiaru kom. 
podatku od psów na rok 1936|37.

Zawiadam iam , że lis ty  w ym iarow e kom unalnego 
podatku  od psów  na ro k  1936Í37 zostały  w yłożone 
do publicznego w glądu w czasie od 29 sie rpn ia  rb. 
do 11 w rześn ia  rb . u p. p. Sołtysów  poszczególnych 
grom ad.

Przeciw ko w ym iarow i podatku  p rzysługu je  praw o 
w niesienia odw ołania  w przeciągu 4 tygodni do W y­
działu Pow iatow ego w Gnieźnie, lieząc po upływ ie 
czasokresu  w yłożenia listy  t. j. od 12 w rześn ia  rb. 
do 10 październ ika rb. w łącznie. W niesienie odw oła­
nia nie w strzym uje obow iązku u iszczenia podatku, 
k tó ry  należy uiścić do dnia U  w rześnia rb . do rąk  
w łaściw ego p. S ołtysa.

N iezapłacony w w yznaczonym  term in ie  podatek  
przekaż® się Urzędow i Skarbow em u, celem  pobran ia  
go w try b ie  egzekucyjnym .

Przew odniczący W ydziału Pow iatow ego :
(—) J. S u s k 1.

S tarosta  Pow iatow y i Grodzki 
G nieźnieński 

Podaje się  do w iadom ości, że kom isarz ziem ski 
| u rzęduje w czasie do 5- I X .  b r .  w S tarostw ie  (po- 
' kój nr. 25) we w tork i i w piątk i.

Gniezno, dnia 22 sie rpn ia  1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y i G ro d z k i:

■ Nr. Org. 3#47i36. (—) S u s k i ,



Wolne miejsca pracy.
E kspozytura  Biura Funduszu P racy  w Gnieźnie po­

siada w olne m iejsca na w yjazd d l a :
a) 40 poljerów  lub poijerek  do fab ryk i mebli,
b) specjalisty  do w yrobu szczotek, kaw alera  do lat 

30-tu,
ł) rzeźnika ze znajom ością w yrobu sa łat, pasztetów , 

g a la re t i t. p. oraz w ykw alifikow anego sk ładow e­
go z b ranży  rzeźnicko-w ędlin iarskiej,

d) inw alidy w ojennego lub w ojskow ego z zaw odu ka­
m ieniarza lub ry cera  w zględnie robo tn ika  obezna­
nego z p racam i kam ieniarsk iem i,

e) ko tlarza do nap inan ia  b lachy  f / s  mm.
O ferty z odpisam i św iadectw  i życiorysem  należy 

k ierow ać do E kspozy tu ry  B iura Fund. P racy w Gnieź­
nie ul. K rzyw e Koło 2l'i tel. 435.

O ferty  n ieuw zględnione przez pracodaw ców  po­
zostaną bez odpowiedzi.

26 pułk ułanów wielkopolskich 
w Baranowiczach

R ów nocześnie k iedy  7 p u łk  strzelców  konnych  
obchodził św ięto  sw oje w Poznaniu, na drugim  k ra ń ­
cu Rzeczypospolitej odbyła się w B aranow iczach u- 
roczy sto ść  16-to lecia 26 pu łku  u łanów  W ielkopol­
skich. 26 pu łk  u łanów  pow sta ł na  ziemi W ielkopol­
skiej. W Poznaniu bowiem  w lecie 1920 r, w chwili 
najw iększego n iebezpieczeństw a pułkow nik  br. Miel- 
żyński z Iw na zaczął form ow ać ochotniczy pu łk  jazdy 
W lkp. I ruszy li do szeregów  sla rzy  i m łodzi. K w iat 
obyw atelstw a zebra ł się pod sz tandarem  i dzięki o- 
g rom nem u w ysiłkow i i o fiarności spo łeczeństw a w 
bardzo k ró tk im  czasie pu łk  s ta n ą ł gotow y do boju. 
I sta ło  się tak , że k iedy św ia t cały był p rzekonany, 
że dzicz bolszew icka zaleje  E uropę, P o lska , przez 
w ieki cale  słuszn ie  przedm urzem  chrześcijaństw a zw a­
na, jeszcze raz  w ierna  sw ej tradycji i pom na sw ej 
misji h istorycznej położy ła  zaporę złożoną z piersi 
sw ych najlepszych synów , m iędzy barbarzyństw o  
w schodu a cyw ilizację zachodu. Bitwa pod W arsza­
w ą jeszcze raz  u ra tow ała  św iat. 26 p. u łanów  p rzy­
dzielony do g rupy  pom orskiej w yróżn ił się  ch lubnie 
w bitw ie pod B rodnicą, gdzie odobral ch rzes t bojo­
wy. A kcja pułku, k tó ra  toczyła się rów noleg le z b i­
tw ą pod W arszaw ą i k tó ra  zapobiegła  oskrzyd len iu  
g łów nych sił polskich, s ta ła  się cząstką osta tn ie j bi­
twy rozstrzygającej o losach  św iata. Ja k  stw ierdził 
szef misji francusk ie j płk. du Gayl arm ja ochotnicza 
w alnie p rzyczyniła się do zw ycięstw a. W b itw ie  pod 
B rodnicą zginęli śm iercią w alecznych por. R em bow ­
ski, ocho tn ik  Szlagow ski 16-letnie pacholę i wielu 
innych  i k rw ią  sw ą złożyli dow ód b o h a te rsk ich  trn- 
dycyj. W nznaniu za sw e walki i zasługi o trzym ał 26 
pułk  u łanów  od N aczelnego W odza zaszczytny ty tu ł 
„W ielkopolsk ich” . Dziś 26 pu łk  u łanów  sto jący  g a r ­
nizonem  w Baranow iczach i pełn iący  straż  na w scho­
dnich rub ieżach Rzeczypospolitej, w now ym  wzorowo 
urządzonych  k oszarach  dzięki n iestrudzonej p racy  
może się  słuszn ie  szczycić, że ; .st jednym  z najlep­
szych pułków  kaw alerji polskiej. W czasie uroczysto­
ści d e legat Związku O chotników  p. Dr. A m rogow icz 
po w zniosłem  przem ów ieniu, w którem  sk reś lił h isto r- 
ję  pow stan ia  pułku  i jego czyny, odczy ta ł n as tęp u ją ­
ce życzenia tw órcy i p ierw szego D owódcy P u łku  płk. 
Ignacego  M ie lżyńsk iego :

„Na trąb k ę  26 P u łku  U łanów  sta ję  dziś przed 
W am i ty lko  m yślą i sercem , sm utny, że ciężka cho­
ro b a  n ie  pozw ala ini osob iście  dzielić z W am i tyeh  
podniosłych  chwil, szczęśliw y i dum ny gdy wspomnę, 
jak  na czele 26 P u łku  Ułanów w alczyłem  i zw ycięża­

Za dział urz?slew y odpow iedzialne S ta ro stw o .

łem  pod  Brodnicą, Cyrinem , Mirem itd. Ja k  w pław  
przez Szczarę, Serw ecz, N iem en goniliśm y pobitego 
nieprzyjaciela.

Jak o  pierw szy W asz D owódca i św iadek W aszych 
czynów, sk ładam  W am w tym  dniu u roczystym  t6-to  
letn iej rocznicy W aszego chrztu  bojow ego najserdecz­
niejsze życzenia. W aszą zasługą jest, że 26 Pułk  U ła­
nów otoczony au reo lą  i należy  do najdzielniejszych 
pułków  polskiej kaw alerji.

N iechaj rozpam iętyw anie tych p ięknych k a r t hi- 
storji p u łku  będzie n ag ro d ą  dla s ta ry ch  ¡ochotników , 
niechaj k rew  przelana za Ojczyznę św ieci jak  d rogo­
cenny rub in  na ich p iersi w alecznej, a  dla m łodego 
pokolenia , k tó re  sto i pod sz tandarem , będzie  d rogo­
w skazem  i pobudką jak  Polak  ma m ężnie stać  i zwy­
ciężać w obron ie N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej, ufny 
w op iekę  naszej O rędow niczki K rólow ej K orony Pol­
sk ie j“ .

Bakterjolog zarażony jadem trupim
W ybitny lekarz czeski padł ofiarą  nauki

C zechosłow ackie ko ła  naukow o poruszone zosta­
ły w iadom ością, że w ybitny lekarz  praski, dr. W ei- 
chberz  pad ł ofiarą  nauki.

Dr. W eichherz, m łody lekarz, b y ł od szeregu  lat 
p ro sek to rem  najw iększego szpitala czeskiego na Bu- 
iowce w P radze. P rzed czterem a m iesiącam i ciężko 
zachorow ał i po dłuższym  dopiero  up ływ ie czasu 
stw ierdzono, że dr. W eichherz doznał n iebezpieczne­
go zatrucia  jadem  trupim . Przy sekcji zw łok do krw i 
jego  dosta ły  się  g roźne m ikroby, rozk ładające  żyw y 
organizm . Chorego poddano już dw ukrotnej operacji 
celem  usunięcia n iebezpiecznych bakcyli. Pomimo to 
gorączka dochodzi do 40 stopni. Konsyljum  lek arsk ie  
w yraża się bardzo pesym istycznie  o stan ie  jego zd ro ­
wia.

Dr. W eichherz n ap isa ł szereg  rozpraw1 naukow ych 
z dziedziny bakterjo log ji.

Pies zastrzelił swego pana
W m ajątku K oryta w pow. kro toszyńsk im  w yda­

rzy ł się nieszczęśliw y w ypadek spow odow any dosłow ­
nie przez psa. W nocy podczas p ilnow ania pól po ło ­
wy S tanisław  O górek z T rzebow y m iał ze sobą  psa, 
k tó ry  o bskak iw ał go, łasząc  się. Przez ram ię połow y 
m iał p rzew ieszoną fuzję m yśliw ską. W pew nym  mo­
m encie p ies skacząc, p o trąc ił łapą  o spu st fuzji sw e­
go pana — sku tek  b y ł fatalny . P adł strza ł, k tó ry  u- 
godził O górka w p ie rś  i spow odow ał natychm iastow ą 
śm ierć polow ego.

Wydzierżawienie polowania 
Spółki Łowieckiej Karsewo

odbędzie się w drodze p rze ta rg u  jednem u z trzech 
najw ięcej dającem u w piątek , dnia 28. sierpn ia  b r. o 
godz. 9-tej przed południem  w m iejscow ym  lokalu so ­
łeckim . Do p rze ta rg u  dopuszczeui będą  ty lko  człon­
kow ie grom ady  K arsew a.

KARSEWO, dn ia  17. VIII. 1936 r.

(— ) ROBASZK1EWICZ 
P rzew odniczący Spółki Łow ieckiej.

PRACE DRUKARSKIE
przy jm uje po tan ich  cenach

Drukarnia M. Cegielskiego
w WITKOWIE.

A dm inistracja i d ru k arn ia  M. C egielskiego w W itkaw ie


